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Piać podatek worskowy. 
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Morderstwo m tle manji prześladowczej 
Robofnik fabryki Ossera zakłuł na Śmierć nożycami swą żonę, nie chcąc 


by wyszła za mąż po jego śmierci. 
Po dokonaniu ohydnej zbrodni usiłował popełnić samobójstwo, 


Łódź, 6 grudnia. 

(as) W dniu wczorajszym przed pó» 
łudniem rozniosła się po mieście lotem 
błyskawicy sensacyjna wiadomość: 

— Morderstwo i samobójstwo! We 
wsi Dąbrowa pod Łodzią!... 29-letni ro» 
botnik zamordował swą żonę 1 usiłował 
popełnić zamach samobójczy Lw 

Straszliwa pogłoska zelektryzowała 
całę miasto. Opowiadane niesamowite 
szczegóły. Zbrodnia na tle manji prze- 
śladowczej. Zabójca kona w szpitalu. 
Wstrzymuje się od udzielenia wszelkich 
wyjaśnień, Trup zony zabezpieczono na 
miejscu zbrodni, w jej własnem miesz- 
kaniu, aż do zejścia władz policyjno- 
śledczych. 

Natychmiast po otrzymaniu tych 
wiadomości reporter naszego pisma u- 
dał się na miejsce wypadku, gdzie ze- 
brał następujące szczegóły o tej nie- 
zwykłej zbrodni, ` 


Motywy zbrodni. 


We wsi Dąbrowa, położonej o ćwierć 
K'iometra od plantu kolejowego linji 
Chojny-Widzew, w małym,  partero< 
wymi domku, mieszkał od szeregu lat 

29-letni robotnik fabryki Ossera 

Józef Aut, — ` 
ze swą żoną, również robotnicą tejże 
fabryki, 25-letnią Alfredą. 

W tej samej sieni naprzeciw miesz- 
kali rodzice Auta. 

Poażycie małżonków było bez zarzutu. 

Jak stwierdzają sąsiedzi i znajomi zar 
muordowanej w ciągu sześciu lat od cza- 
$1 ślubu 
nie słyszane w ich mleszkaniu ani jed- 

nej najdrobniejsze] nawet sprzeczki. 

Przed kilku miesiącami Józef Aut 
począł narzekać, że źle się czuje i ule- 
zając ramowom żony , 

udał się po poradę do lekarza, 
który skonstatował chorobę nerek I &- 
kie podrażnienie ślepej kiszki. 

Aut przejął się ogromnie djagnozą 
lekarza i od tego czasu 
opętała go jakaś mania prześladowcza, 
po'egajaca na przeczuwaniu zbliżające! 
się śmerc'. 

Aut zapewniał żonę, że 

długo już żyć ule będzie, 
gdyż choroba jego jest nieuleczalną, — 
Bagatelizowanie sprawy przez żonę u- 
trwalał, zo jeszcze bardziej w przeko- 
naniu. że 
te wybita już ostatnia godzfna jego życła 
' Nieszczęśliwy hipochondryk do tego 
stopnia wierzył przeczuciom, że 
począł przygotowywać słę do śmierci, 

Często rozmawiaj z żoną na ten te» 
at ! za każdym razem powtarzał, że 

cna nie może żyć po jego śmierci, 


ważac jego zapewnienia o zbliżającej |ne — powiedziałem żonie, że nie może | KTO ZUPEŁNIE JEST 


się chwili rozstania. 


Okropna noc. 


wyjść za mąż | musimy umrzeć.„ Powie 


„| dzłała: „Dobrze... dobrze”... Wezoraj u= 


mówiliśmy się, że wieczorem porozma- 
wiamy.. Gdy się obudziłem w nocy == 


W dniu onegdajszym małżonkowie |widzę, że żona się męczy... Poczałem 


potoży!: s:ę spać, jak zwykle, 

około godziny 9-ej wieczorem, 

Niewiadomo, czy przed suem toczy” 
ła sę między nimi rozmowa na temat 
śrnierci. 

Matka mordercy, mieszkająca w tel 
samej słoni, stwierdza, że nic nie sły» 
szała przez całą noe, 

Józef Aut zbudzi? się prawdopodob- 
nie około godziny drugiej w nocy, 

Żona spała obok niego. Zeskoczył 
z łóżka | poomacku w ciemnościach błą- 
dz'ł pr. pokoju. 

Potknął się o stół. Na stole leżały 
nożyczki. Myśl o śmierci nie opuszcza- 
ła go an: pa chwilę. Działał w jakiejś 
hepnezie, 
> Trzymałącw=zaciśniętej dłoni noży- 
ce, nachyfii się nad śpiącą spokojnie żoną 

Pierwszy clos, wymierzony w pierśi, 
pozbawił ją prawdopodobnie odrazu 
przytomności, gdyż 

nie wydała ani jednego jęku. 

Marderca walił stolowem ostrzem 
w śpiące e'ało bez zastanowienia, 

Lekarz stwierdził na ciele zamordo- 
wanej okolo pięćdziesięciu kłutych ran. 

Po dokonaniu ohydnego czynu zbro- 
dniarz 
wymierzył sobie cios w tylną część 
szyi i wyżłobił sobie nożycami dziurę w 

przegubie lewej ręki, ` 
powodując znaczny upływ krwi, 
k eta sił wślizgnął się pod koł- 
rę 
legł spokojnie obok stygnących zwłok 
żony, ocezkując śmierci, 


Nie ruszając się z miejsca, przeleżał |zar” dalsze obrady zjazdu obozu „wiel- 
w ten sposób od godziny 2-ej w nocy do | klej Polski“. Zebranie „oboźnych* trwa- 


9 zrana. 


O tej porze do pokojy Autów weszła |Udnlu, poczem nastąpiło zakończenie 


stara Autową i w niemem przerażeniu 
ujrzała dwa zmasakrowane ciała w łóż- 
ku, zalanem krwią, 


dzi. 


szukać brzytwy, znalazłem nożyczki... I 
zrobiłem to, o co mnie prosiła... Później 
postanowiłem zakończyć swoje życie... 

Z zeznań jego wynika, że działa! on 
pod wpływem zamroczenia umysłowe- 
zo, 


Dsfafnie pożegnanie. 


W mieszkaniu znaleziono ich wspól- 


ne zdjęcie, dokonane w połowie ubiegłe-! 


go miesiąca. Na drugiej stronie wi 


fji widnieje napis; 

— „My — nam. Wieś Dąbrowa, 19 li- 
stopada 1926 r.* 

Gdy sanitarjusze zabierali 
Auta do karetki w celu przewiezienia 
ga do szpitaja— w- -Radogoszczu, zbro- 
dniarż rzucił się na zwłoki żony I obsy- 
pując na pożegnanie jej martwe cłało po 
całunkami, szeptał nieprzytomnie: 

— Wybacz mi, ale ja i tak żyć nie bę 
Goe 

Tragiczny ten wypadek wywołał na 
mieszkańcach wsi wstrząsające wraże- 
nie, 

Przez cały dzień wczorajszy przed 
chatą Autów zbierały się tłumy ludzi. ży 
wo komentujących okropną zbrodnię. 


DZIESIĘĆ PROCENT REZERWISTA, 
A PIĘTNAŚCIE NIEFRONTOWY, 
ZAŚ DWADZIEŚCIA OCZYWISTA 
NIEZDROWY 


ŻĘ $WEJ DIKUNY DAŁDYm Wangla 


DOPEŁNIENIE TAKIEJ TREŚCI: 
NIEMOWLĘTA PROCENT DWIEŚCIE 
A UMARLI — STO CZTERDZIEŚCI! 
EERE POZEW SCE E EEIE 


——— 


Trzęsienie ziemi 
w sowietach. 


Moskwa, 5 grudnia. 
W okolicy Leninkanu trzy wioski za 
stały nawiedzone trzęsieniem ziemi, — 
Centrum trzęsienia leży w wiosce Kas 
pli, Do Leninkanu. zostały wysłane spee 
cjalne komisje lekarskie i sanitarne, 
SHESTA 


Dmowski marzy „o objęciu władzy” 


na wypadek „załamania się“ obecnego rządu. 


Z Poznania telefonują: 
W niedzielę odbyły się w hotelu „Ba- 


ło kilka godzin przed południem i po po- 


zjazdu. 
P. Roman Dmowski w rozmowie z 
dziennikarzami oświadczył: 


— Obóz Wielkiej Polski prowadzi or 


Na wszczęty alarm zbiegli się sąsie-|ganizacię bez zamiaru walki, czy obale» 


nia rządu marszałka Piłsudskiego. Na- 


Zawezwano policję i pogotowie kasy | tomiast obóz nasz musi być przygotowa 


chorych. 


Gdy lekarz pogotowia wszedł do po- 


koju morderca nie drznął nawet, leżąc = 
nada! spokojnie w łóżku obok trupa żo-| Szkolnictwo polskie Po 
ny. , 
Stan jego był niebezpieczny, dzięki 
jednak poczynionym zabiegom udało się 


wstrzymać upływ krwi. 


Spowiedź mordercy. 


W czasie opatrywania ran morderca. 
i niedoszły samobójca zarazem, mówił 


zdyż on nie pozwoli, ażeby ktoś inny |słabym, przyciszonym głosem: 


"ojai ję za żonę, 

Rodzina wiedziała o rozstroju psy= 
icznysr Józefa Auta, nie przywiązy- 
yala iednak do tego żadnej wagi, lekce- 


— To wszystko ta aspiryna... Zrobi- 
łem to, o co mnie żona prosiła... Byłem 
nieuleczalnie chory... Ponieważ miałem 
zeiść ze świata — to było zadecydowa» 


ny na wszelkie ewentualności. Naprzy- 
kład, gdyby obecny rząd pod wpływem 


r 


ulegnie reorganizaci, 


Warszawa, 6 grudnia, 
Dnla 5 bm odbyła się w prezydium 


rady ministrów pod przewodnitewem wj |- 


cepremiera Bartla kilkugodzinna konfe- 
rencja w sprawie ustroju szkolnictwa w 
Polsce, Wzięli w niej udział pp. dyrekto- 
rowie departamentów | naczelnicy wy= 
działów ministerstwa WR i OP. 

Dalszy ciąg obrad we środę, 8 bm. 
wynikiem konferencji będą wvtvczne do 
projektu, który stanie się nas. nie przed 
miotem dyskusji na zapowiedzianej już 
wielkiej konferencji, w której wezmą n= 
dział reprezentanci wszelkich stopni 
szkół w Polsce, 


niepowodzeń załamał się i musiał nagle 
ustąpić, Obóz Wielkiej Polski musi być 
gotowy, aby objąć ster nawy państwa. 
— Nasza organizacja — zakfńczył p. 
Dmowski — nie jest stronnictwem .poli- 
tycznem, Jestem przekonany, Że w da» 
nej chwili stronnictwo zaakceptuje na- 
sze hasła i pod sztandarem Obozu Wiel- 
kiej Polski przystąpi do dzieła wewnętrz 
nego wzmocnienia Polski. 
Charakterystyczne jest, stanowisko 
silnego w Poznańskiem, t, z. stanu śred+ 
niego,-t, j. mieszczan, rękodzielników I 
drobnych przemysłowców miejskich, 
którzy. uważają robotę polityczną p 
Dmowskiego jako nieaktualną, 


— wz 


jedynek aplikantów 
sądowych w lasku 
pod Wilnem. 


Wino, 5 prudnia. 

W lasku pod Wilnem odbył się poe 
jedynek między aplikantem sądowym 
p. Turskim a docentem uniwersytetu 
wileńskiego dr. Świdą, również aplikan= 
tem sądowym na tle stosunków zawtodo- 
wych. 
Dr. Świda został ciężko ranny kulą 
w pluca, 

Pojedynek jest sensacją dnia, tenm 
bardziej, że sekundantami były. osobw! 
ze sier rządowych. R 


BY e 


Czyżby i we Francji 
skandaliczna afera 


z monopolem 
zapałczanym?. 


SENSACYJNE REWEGACJE PA. 
RYSKIEGO PISMA. 


Paryska „Humanite“, która przy. po- 
mocy wszelkich możliwych,- nawet -po- 
litycznie najbardziej nienawistnych je; 
źródeł z niezmordowaną zaciekłościa 
wyszukuje sprawy mogące . podważyć 
rządy koncentracji parlamentarnej we 
Francji, w numerze z dnia I grudnia wy 
stąpiła, jako z wielką sensacją, z ujaw- 
ńiieniami o przygotowaniach do wydzier 
żawienia państwowego dotychczas mo- 
„opolu zapałczanego francuskiego temu 
samemu konsorcjum szwedzko = amery- 
kańskiemu, które dzierżawi już między 
lnnemi także monopol w Polsce. 


Według informacji dziennika, ministe 
Hum finansów w wielkim sekrecie przy: 
gotowało już i nawet parafowało układ 
že szwedzko - amerykańskiem ' konsori 
cjum. Przy najbliższej dyskusji budże- 
towej — pisze „Humanite* — rząd „ma 
nadzieję sposobem niespodzianki, wy- 
drzeć parlamentowi uchwalenie artyku- 
lu, pozornie niewinnego, który będzie 
śtanowił-autoryzacje do oddania mono- 
polu w dzierżawę prywatnemu towarzy 
stwu na przeciąg lat 60"; 


Co do samego towarzystwa, stwier- 
dza dziennik, że jest niem „szwedzko-a- 
merykański trust zapałczany, który pod 
nazwą „International Match Corpora+ 
ton“ kontroluje produkcję | sprzedaż za 
palek w Stanach Zjednoczonych, w Pe- 
ru | w Chinach, zaś pod nazwą „Swe- 
fish Match Corporation” „całkowicie 
kontroluje tę samą produkcję I sprzedaż 
w Szwecji, w. Czechosłowacji I w Pol. 
sce, oraz połowę produkcji Belgii | 
Włoch”. t 

wTrust ten — pisze dalej „Humanite” 
m= usiłuje rozszerzyć swe rozgałęzienia 
ma inne państwa I w pierwszym rzędzie 
ma Francję, która posłużyłaby mu Jako 
baza do podboju rynków basenu śród- 
alemnomorskiego, ś 


Trust szwedzko - amerykański ma 
za tobą miljardy dolarów grupy Rócke- 
felléra I „Natlonal City Bank of New- 
York*. Związany jest z grupą zapałcza 
tą angielską. Już posiada we Francji 
swoją tiljg: towarzystwo „France-Afri- 
twe”, dostarczające monopolówi francu- 
skiemu, którego produkcja jęst niewy- 
Śtarczająca, głównej części. niezbędne- 
go fizupełnienia*. AE 


W: zakończeniu artykuł dziennik o- 
świadcza, że; olbrzymi trust wystąpi we 
Francji pod pozorami specjalnie w tym 
celu ukonstytuowanega nowego towa- 
rzystwa, którego nazwa prawdopódob- 
mie będzie brzmiała  „Socjete..zenerale 
des allumettes". 


Zapewnia „„Fumanite", że z tranzak- 
cją łączy się cały szereg skandalicz- 
nych korupcii w sterach  parlanfćntar- 
nych, co do czego przyrzeka dostarcze- 
nie dowodów. Wreszcie pisze; że tran- 
zakcję uważać należy za przestępstwo 
przeciw interesom państwa, gdyż nastą 
piła ona na podstawie dotychczasowych 
zysków z zapałczanego menopolu «pdńie 
stwowego, które w. pierwszym šeme- 
strze 1926 r. wyniosły 75 miljonów, pod- 
czas gdy, wskutek wprowadzenia no- 
wych cen za drugi semestr bieżącego 

"roku wyniosą już przeszło 215 miljo- 
nów. 


Reierując powyższe zapewnienia, tylko 
z tytułu informacyjnego, zastrzec nale- 
ży oczywiście w stosunku do nich nie- 
żbędną rezerwe, aż da chwili dalszych 
replik i wyjaśnień, jakie sensacyjne re- 
welacje niechybnie. spowodują. 
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Bitwa mrówek 
Jak walczą „pojedynki“, a jak zwierzęta 
stowarzyszone. — Strategja i taktyka mro- 
wiska. — Rekonesans. — Bitwa nie „kupą*, 
ale oddziałami. — Program i powrót do zwyk- 
łych zajęć. 


O de motywy walki zwierząt mogą 
‘byt różnorodne, o tyle forma walki by- 
wa bardzo jednostajna i brutalna siła, fa 
scymtejąca dzikość, rozstrzyga zazwy- 
czaj. Tak się nam przynajmniej wy- 
daje. Sanświnik - tygrys czyni .prze- 
ważnie tylko użytek z siły swych mięś- 
śni, taki samo słoń, walczący na śmierć i 
„życie w dżunęlie cuo - kde 
` Jest jednak rzeczą ciekawą fakt, że 
nawet najbardziej choleryczne zwierzę- 
ta z chwilą; gdy się stowarzyszą, prze- 
stają walczyć „ma ślepo” i zmieniają 
«ię niejako w jednostkę taktyczną, wal- 
cząc według pewnych prawideł. Nauka 
przypisuje powód tego zachowania się; 
— imstynktowi, który uzasadnia ze swej 
strony znowu — popędem samozacho- 
wawczym, Odnosi się to zwłaszcza do 
zwierząt drobnych, bo im słabsze stwo- 
rzenie, tem więcej potrzebuje związku, 
|tem wybitniej występuje na jaw styli- 
zowane poprostu sposoby obrony. 

Typowe są pod tym względem mrów 
ki, Jedno z pism berlińskich op'suje w 
sposób ciekawy wbjnę mrówek, Za par 
kanem domu autora powstało z wiosną | 
mrowisko, początkowo małe, ale w le- 
cie już wcale duże. Pewnego dnia poja 
wil się w pobliżu, tego wzgórza drugi 
oddział mrówek. Były one z gatunku 
złego większego od pierwszych. Znik- 
KARY Foe eds rychło, , powróciły+do 
lasu. 

Jedriakowoż w. mrowisku zaznaczył 
się natychmiast jakiś dziwny gotączko- 

ruch. „Robotnicy” mrówek o spe- 
cjalnych „dużych rozwiniętych  szczę- 
kach, porzncali wpół drogi znoszone da 
mrowiska « kawałki drzewa, | szpilki 
drzew iglastych i zebrały się wszystkie 
przed mrowiskiem. widocznie 'w oczeki- 
waniu ra wroga, którego wywiad orzed 
chwilą zniknął w lesie, Wszystkie sam 
|<e i samiczki cofnęły się do mrowiska, 
natomiast tak zwani robotnicy ustawili 
sie półkolem naokoło niego. M 
oddziałki rekośnoskowały naibliższą 
kolicę, nie oddalając się. iednakow: 
zbyt od mrowiska. Niektóre owady u- 
ae es ii A diana) 


stawiały przed sobą zwały z odpadków 
dezewcych i 'małych kamyków. 
Najciekawsze było jednak, to że 
wszystkie te ruchy odbywały się nieja- 
ko automatycznie, bez jakiegoś w docz- 
nego bodźca. Odnosiło się.' wrażenie, 
że odbywają się manewry doskonzle wy 
ćwiczoneśo korpusu wojskowego. 
Wreszcie z przeciwnej stróny nadcią 


straże przednie, za któremi maszero- 
wały w gęstych masach główne siły 
armji mrówczej. W odlzśłoszi 5 me- 
trów od siebie podzieliły się nba d- 
działy na poszczególne grupy, następ- 
nie zaś.grupki te rzuciły się na przeciw 
Jegłe grupy wroga, lworzaz przewraca= 
jące się dzkko kłąbowisko Przez szkła 
powiększające można było zaobserwa 
wać poodgryzaae głowy i nogi, co ied- 
nak nie umnieszalo bynajmniej zacie- 
kłościj walczących. 

W miarę toczenia się walki zmniej» 
szały się walczące watalliy i rozszcze= 
piały się wreszcie w caly szereg poje- 
dynków.- Pole bitwy rozszerzyło się, 
poczęło oddalać się w stronę lasu. Na- 
pad wroga został odparty, napastnik coł 
nął się w zupełuej rozsypce. Zwycięzcy 
zaś powrócili po stoszenin bitwy oatych 
niiast prawie do swyca codziennych za- 
jęć. to jest, d»' Jowięśszania swego 
gmachu, czy miasta. ` 3 
ZYCZENIE 


- Tupet am 


A x 
„La Vie Sportiv. de Bruxelles" ząmie 
cza poniższy wywiad z pewnym ame- 
ańskim działaczem piłkarskim. obec- 
m na.ineczu Belgia—Szwaicarja. 

— Waszą drużyna mogła wygrać 10:0 
powiria była tak wygrać, sądząc po 
tym meczu. Szwajcarzy nie. mają +raj- 
mniejszegu pojęcia o piłce nożnej, wasza 
drużyną przewyższała ich o dwie klasy. 
Wasz prawy obrońca „jest najlepszym. 
jak>go W działem na kontynencie; da- 


Epidemia reklamv. 


4 Rorpanoszenie się reklamy w Ameryce przy wvajjwy sobię dość dobrze radę Ame- 
blera 'èdraz sietste rozmiaty — plakaty Llisze tyce. a tarozo dobrze w Angli, Wasz 
„zdobić” będą wkrśteć nietylko zewnętrzne ścia- |; irz wari jest tyle złotą ile waży; 


ny wagonów, lecz nawet samocho”ów. Ford prag ies chee može ze mħa wyjechać ża ty 
nie obniżyć cenę sprzedażną swoich iutomobilów jy a dwa iata będzie bogatyni calo- 
w ten sposób, że nabywca, który zobowiąże się wekjszi. Wasze prawe skrzydło pown 
zamieścić nar przodzie lub tyle maszyny jakiś pla | j0 rózegrac dzieS/ątek meczów Z zawo- 
kat reklamowy, otrzyma przy kurnie znaczny ra dgęwcani: będzie wówczas „all rzht". 
bat, Za klika lat ulica będzie miała wygląd ostat- | Wusz [ewy puinocnik ma doskonały styl 
niej stronicy wielzlego dziennika. wasz śródkówy pomocnik ma o 3 lata 


|śnęło-wrbgie -'plemię. Poprzedżały je |© 


Nr. 16 


Maszyna piekielna 
w torcie. 
Straszny wybuch podczas 
uczty weselnej kładzie 
trupem 16 osób a 9 rami 


poważnie. 


Dzienniki amerykańskie donoszą © 
straszliwej zbrodni, której ofiarą padło 
25 osób w jednem z małych miaste- 
czek w Pensylwanii. 

Kupiec tamtejszy F. S. Barton żenił 
się z córką fermera, która dłuższy czas 
zaręczona była z pewnym aptekirzem. 

arzeczeni jednak się rozeszli, iho 
wiem aptekarz zubożął i nie móś! zaa 
pewnić swej Żonie nielrasobliwego Żye 


1a. 

Wśród licznych podarunków  slube 
nych otrzymala panna młoda wspan:a- 
ły tort. e 

Przyniesiono go z cukierni wraz a 
pletok dobrej przyjaciółki painy. mło- 
eh 

W czasie uczty weselnej 
wspaniały tort na stole. 
Gdy gospodyni domu chciała ga poe 


ustawiono 


dać gościom, i wbiła weń, nóż, nastą« 
piła straszliwa eksplozja. 
Szesnaście osób poniosło natych= 


miastową śmierć, a 9 zostało ciężko ran 
nych, 

Piekielna maszyna rozszarpała pane 
nę młodą, a mężowi jej oderwała prawe 
ramię.. 3 

Śledztwo wykazało, iż ofiarodawsą 
tego śmiercionośneśo tortu był wzpar- 
dzony narzeczony, który w ten iście sza 
jtański sposób szemścił się za doznany 
zawód miłosny, 


| Zbrodniarz umknął bez śladu, 


erykański. 


Drżyj Europo! Ameryka zajmie pierwsze m.ejsce na 
aji Olimojadzie 1928 (:)) ` 


oświadczyła we wywiadzie amerykańska osobistość sportowa. 


za dnżo | jest o kilka ułamków sekundy 
za pewoliym, by być najlepszym na 
Świtcie, Cała reszta waszej drużyny jest 
przeciętną, calkiem przeciętną; to są 
słabi gracze drugiej Klasy w Anglji, by- 
liby graczami; tizeciejklasy w Ameryce. 

—- Jak pau sobie przedstawia rok 
1928? -- pyia dziennikarz — Folandja 
|ma poważne szanse zdobyć drugie miej 
jsce. Urugway nie przyjedzie bo nie za- 
iatwi się ze sprawą amatorstwa. Anglia 
Ibudzie nieobecną dla zachowania repu- 

j No, więc Holandja zajmie drugie 
iCISCE, 
— A kto zajmie pierwsze miejsce ?— 
neśmało zapytuje sprawozdawca. 

Interlokutor rzuca nań, spojrzenie 
miażdżące: 

— Przecież pan wie że Stany Zjed: 
noczone wezmą udział!! 

Rozmowa była skończona, 


t 


WYKLUCZONE! 


— Proszę o bilet. 

; — Ależ przedstawienie już się kofi- 

WA —  pochmurnie...|czy!... 

środę — deszcz... — Wiem, lecz muszę mieć bilet, by 
Żona: Wykluczone, Adolfie!... W śro|żona moja uwierzyła, że byłem w tea- 

fe wybieramy się na wycieczkę!... trze... 


„Astronom: W poniedziałek — pogo- 
nie.. We wtorek 


W sidłach handlarzy żywym towarem 


15-ietnia dziewczyna została 
1500 złotych. 


PYPPPFEE W 'PEYASNY 


Tragiczna jazda „na gapę*. 


Z pod kół pociągu wydobyto zmasakrowane szczątki 
człowieka. 


Łask, 6 zrudnia 


Na odcinku kolejowym między Sie- 
radzem a Łaskiem wydarzył się tragicz 
ny wypadek, ofiarą którego padł bezro- 
botny mieszkaniec Sieradza, Roman Na 
szymski. 

Naszymski bawił w Łasku w poszu- 
kiwaniu pracy, co trwało dwa dni z u- 
jemnym wynikiem. 

Wydawszy posiadane kilkanaście 
groszy na chleb, znalazł się w nader 
przykrej sytuacji, gdyż nie miał pienię- 
dzy na bilet kolejowy, celem powrotu 
do domu. 

Nie chcąc ze względu na osłabienie 
iść pieszo, postanowił jechać do Siera- 
dza na t. zw. gapę. W tym celu bez bile- 


wa 


tu na stacji w Łasku wsiadł do pociagn 
o godz. 7 rano, zdążającego w kierunku 
kalisza. 

Traf chciał, że między Sieradzem a 
tai przeprowadzano kontrolę bile- 
ów. 

Naszymski, ujrzawszy wchodzącą da 
wagonu służbę kolejową, przerażony po 
spiesznie wycofał się na platformę. 

Dałej, chcąc się ukryć, wszedł na sto 
pnie prowadzące na dach wagonu. 

Tu stało się wielkie nieszczęście. 

Naszymskiemu obsunęła się noga, 
stracił równowagę i spadł pod koła po- 
ciągu. Przeraźliwy krzyk nieszczęśliwe 
go zelektryzował podróżnych. Momen- 
talnie zatrzymano pociąg. 

Niestety, z pod kół wydobyto już tył 
ko konwulsyjnie drgające szczątki czło- 
wieka, tak zmasakrowane. że trudno by 
ło kształty ludzkie rozpoznać w tej ma- 
sie drzającego mięsa. 

Z powodu braku jakichkolwiek oso 
bistych dokumentów nie można było na 
kod osoby oflary strasznego wy 


Dopłere w Sieradzu, żona zmarlezo 
bawiąca przypadkowo na stacji, po ubra 
mie rozpoznała w nim swojego męża. 

się rozegrała przy krwar 


sprzedana za 


Policja na tropie bandy. — Cztery młode dziewczyny miały być ył czatach Nassymskiego, nie Gi 


wywiezione do Argentyny. 
qı Lai Abrama Szajnbuke, 16-letniego cze-| woli handlarzy. Sprawa była e tyh bu 


Z Warszawy donoszą nam: 

Przed kilku tygodniami w sidła han ladnika szewckiego oraz jej stryja Izra 
dlarzy żywym towarem wpadła piętna- ela Szajnbuka, właściciela piwiarni przy 
stoletnia Łaja Szajnbuk, ul. Pawiej, nr. 64. Stryj i brat zaniepo- 

Młoda dziewczyna przybyła do stę-| kojeni nagłem opuszczeniem przez Ła- 
licy przed  półrokiem w poszukiwaniu | je jej pierwszego chiebodawcy, fryzjera 
pracy i znalazła miejsce służącej w domu z u. Dlzikiej nr. 7, rozpoczęli na własną 
żydowskiego fryzjera przy ul, Dzikiej 7. rękę dochodzenie. Po kilkudniowej ob- 
Rodzice jej mieszkają pod Nałęczowem serwacji doszk obaj do przekonania, że 
i są bardzo ubodzy, tak że Łaja już jako Łai grozi istotne _ niebezpieczeństwo. 
trzynastoletnie dziecko musiała szukać Chcąc ratować nieszczęśliwą zwró- 
chleba Przed przybyciem do Warsza- c:Ń się do Żydowskiego Tow. Ochrony 
wy służyła w Kazim'erzu. W Warsza-| Kobiet, Jedna z członkiń zawiadomiła © 
wie, zwracała Łaja ogólną uwagę w ży-| wszystkiem policję. 
dowskiej dzielnicy swą nieprzeciętną u- 
rodą. 

Przed kilku tygodniami w sobotę Szajnbuk dostała się w sieci handlarzy 
udała się Łaja w towarzystwie koleżan.-| ¿ywym towarem, Po mozolnych i długo 
ki na salę tańca. Podczas zabawy zbii-| trwałych wysiłkach, policji j krewnych 
żył się do Łai Dawid Tenenbaum, któryj udało się dziewczynę wyzwolić z nie- 
osądził widocznie, że młoda i piękna 
dziewczyna stanowić może znakomitą 
zdobycz. Obsypana komplementami stra 
ciła zupełnie głowę. Nowy znajomy tañ- 
czył z nią przez cały wieczór, a po za- 
bawie odprowadzając Łaję do domu, Te 
nenbaum, zdołał ją namówić, aby pormi- 
ciła swych dotychczasowych chiebodaw 
ców i przyjęła służbę u niego. Następne 
go dnia zjawiła się Łaja  Szajnbuk w 

A it eziny, 5 grudnia. 
sia a a Do a miko” we wsi 

Dziwna to była służba u tego p. Te-|Sierowy pod Brzezinami przybiegł 

* menbauma. Nowy chlebodawca sprawił o aeii zdenerwowany wieś- 
lei piękne sukienki, eleganckie palto i ''a zawolał: A A 
zaczął swą młodą służącą nczyć nowo- OITA trupy w zagrodzie Kijew- 
czesnych tańców. Po kilku dniach, śdyj Na mlejsce wypadku udało się na- 

dziewczyna nabrała trochę ogłady i po tychmiast kilku policjantów, którzy zna 
częła się przyzwyczajać do nowego ży- SZ npea PUSE i jego żo- 
gia Tenenbatm zaprowadził ją do swego, i Po EWĄ im pierwszej pomocy. 

Tenenbaum zaprowadził ją do swego przewieziono ciężko rannych do szpitala 

przyjaciela i wspólnika Szai Kawelba-|  Wdrożone Śledztwo zdołało ustafć 

im. Ten zachwycony nowym _ nabyt-|tło oraz okoliczności krwawego wypad 

kiem Tenenbauma po krótkim targu ku|K 
pił od niego Łaję Szajnbuk za 1,500 zł. 

Kawelbaum podjął rozpoczętą przez 
swego przyjaciela edukację dziewczy- 

ny 

Łaja ubrana we wspaniałe futro w 
naszyjniku ze sztucznych pereł odwie- 
dzała w towarzystwie Kawelbauma i Te 
nenbanma modne dancingi i restauracje, 
bywała w kinematograłach i kabare- 
tach. Oczarowana newem ży- 
ciem dziewczyna zapomniała o wszyst- 
kiem. Tymczasem Kawelbaum czynił go 


Kijewski przed dwoma laty ożenił 
się ze starszą od siebie dziewczyną wiej 
ską. Małżeństwo to prowadziło ciche i 
pracowite życie. 


jewska dowiedziała się przypadkiem od 


Wilno, 3 grudnia. 
Sąd okręgowy wileński rozpatrywał 
niezwykłą sprawę Bolesława Przewal- 


rączkowe przygotowania do wyjazdu skiego, którego skazał na 2 i pół roku 

z Polski wraz z partją białych niewoł-| więzienia. Przewalski, na 

te sfałszowanych dokumentów urzędo- 
wych 


Zbrodniczym płanom nędzników prze 


3 3 założył eksnozrture urzedu 
szkodziła energiczna interwencja brata| mo-śledczego 


DOK Nr. 3 


Przeprowadzone dochodzenie ustali! zwatyny. Za tkrywającymi się handlarza 
ło ponad wszelką wątpliwość, że Łaja S 


Dopiero w ostatnich tygodniach Ki-| zardliwym uśmiechem i zatrzymała się. 


Fałszywy urząd Śledczy 


istniał dwa lata w Lid>ie.-Sensacvina sprawa w Wilnie 


podstawie skowych. 


l policji. 


je się poprostu 


WARJATI 
dna, że Laja, nie rozumiejąc grożącego 


F 


wawszy się policja nagle znikuęli z be 
ryzontu. 

Podczas rewizji u Kawelbeuma sa- 
stano w jego mieszkaniu jeszcze euwe 
ro dziewcząt także z prowincji, które 
miały być podobnie jak Laja Szajaubuk 
w najbliższym czacie wywiezione do Ar 


mi żywym towarem policja wszczęła e- 
nergiczny pościg. Wydarte z rąk han. | PAR 
dlarzy dziewczęta zostaną odesłano de|* 
rodziców. 


Z nożem na wiarołomnego męża. 


Tak się zemściła kobieta, sponiewierana w swej godności. 
Narzędziem mordu popełniła samobójstwo. 


często niejaką Helenę Śmiechównę, me- |miar tam sprowadzić—zawolała do niej. 

szkankę tejże wsi. Kijewska zagryzła wargi. decz nie 
Nie chciała dać wiary tym plotkom. |odpowiedziała. Przyszedłszy do domu 

mimo to jednak poczęła baczniej śledzić zdecydowała się jednak rozmówić ze 

swego małżonka i pewnej nocy udawa- |swyim mężem, 

jąc, że śpi, wykryła, jak mąż podniósł Kijewski słuchał wymówek zupełnie 

się z łóżka, ubrał się i. skradając się na spokojnie. wreszcie rzekł: 

palcach wymknął się z izby. — Ona ma rację. Kocham ją i chcę, 
Kijewska udała się w Ślad za nim ijby się sprowadziła do mnie. Jeśli ty nie 

stwierdziła, iż ploteczki kumoszck nie|bęcziesz chciała być ż nią razem, bę- 

były pozbawione prawdy. gdyż mąż jej|dzicsz musiała wyprowadz.ć się z dziec 

rzeczywiście zmierzał do zagrody, w|kiami. 

której zamieszkiwała Śmiechówna. Uśwładczenie to wprowadziło Kijew 
Kijewska udawała przed mężem, *ż|ska w osłupienie. Gdy wreszcie udało 

o niczem nie wie. sie jej zapanować nad sobą, spytała, 
W dniu onegdajszym. wracając do|czy jego postanowienie. jest nicodwo- 

domu w, godzinach popołudniowych, | latte. 

spotkała Śmiechównę. Mąż mie raczył jej nawet odpowie- 
Dziewczyna spojrzała na nią z po-|dzieć. u 
— A kiedy to będzie? — spytała go. 
— Już dziś --- brzmiała odpowiedź. 
Przez chwilę panowała grobowa ci- 

sza. gdy nagle rozległ się przeraźliwy 

okrzyk Kijewskiej: 

Nie pozwolę na to, słyszysz!? 
Mówiąc to blyskawicznym ruchem 

pochwyc:la ze stołu nóż kuchenny i rzu 


jednej z sąstadek, iż mąż jej AR w swej zagrodzie. bo ja się mam zae 


— Nie długo już będzie pani miesz- 
PET SĘ Ty SZOT OPZZ, TA 


!w Lidze i stanął na jej czele. Fikcyjny cija sę na męża. 


ten urząd istniał 2 lata i zatrudniał liczi 
nych urzędników etatowych, którzy po 
bierali gaże w jednej z instytucji woj- 


Działalność  „ekspozytury" zdema- cj, uderzając się nożem w gardło. 
skowały władze przypadkowo. w cza Rana jej okazała się poważniejsza, 
sie wizytacji okręgowego inspektora niż zadana mężowi | przewieziona de 
icj szpitala walczy ze śmiercią. 


Cios. zadany w plecy, powalił go na 
ziemie. 

K'jew ska. przypuszczając, iż go Za. 
mordewała, targnęła się na własne ży- 


Str, 4 


vPpPre 


(Moje M NJATURY | 


$ 


Gzy nie mam racii?.. 


-Przyjążdżają do Łodzi różni ludzie 
z różnych miast, obwąchują nasze ulice, 
zaglądają w twarz kobietom, wstępują 

kawiarmi, a potem iają usta 
i mówią: i 

— Panie, to się nazywa miasto?.., To 
przecież dziura|.. Jabym tu pięciu mi» 
vut nie wysiedział,.. 

Nic im się nie podoba, nic nie przy» 
ciąga ich przytępionej wwagi, na wszy- 
stko kręcą nosem i zachwycają się re- 
sztą świata poza Łodzią: 

— Wie pan, byłem ostatnio przez pół 
dnia w Lublinie... Cóż to znaczy Lub- 
lin?,, Mała mieścina, a jednak, Bez 
porównania sto razy ładniejsze miasto 


niż Lódź.. Tam ma pan ulice, widoki, 
kawiarnie, kobiety... Ach, panie, jakie 
lublinianki są śliczne, jakie zgrabne, 
jalkie szykowne... 


I zaczyna się długa opowieść, o śli- 
cznie wyrzeźbionych nóżkach, rasowych 
kolankach, elastycznych biodrach, łabę- 
dzich szyjach i czarnych, jak węgle, o- 
czach,,, 

— A u was?,. To są kobiety?... To 
fest płeć piękna?,,  Maszyński ma już 
zgrabniejszy nos niż niejedna łodzian- 
ka.. Albo te kawiarnie,, Poco jest ta 
muzyłka?,. Żeby zagłuszyć rozmowy go 
ści?., Kto jej słucha?,, Powiadam panu 
byłem przed miesiącem w Kaliszu... Tam 
są kobiety. Panie.. to rozkosz.. upoj 
nie... czar... nektar... ambrozia.. 

I co z takimi począć?.., 

Jak sobie dać z nimi radę? 

I Ad człowiek może odeprzeć 
te wszystkie zarmuty?... 

Oczywiście — staram się jak mogę 
f oponuję: 

— Eeee... Co pan mówi.. Pan się 
myli.. Łódź ma swe śliczne zakątki. I 
ladne kobiety.. Łódź jest ciekawa.. 
Tylko trzeba umieć patrzeć... 


— (07... — zapala się mój oponent 
— Trzeba umieć patrzeć?.. Chyba śle- 
pym nie jestem?, Co pan widzi w tem 
mieście ładnego?.., 

— Są ładne widoki... 

— Ha, hal. 

— Ciekawe historje... 

— No, no?,.. 

— Pomniki, pane gmachy, pomys- 
towe wystawy sklepowe... 

0 jeszcze?,., Zo i SA 
— Wzorowy porządek na ulica: 
ludzie są niezwykle uprzejmi, wszyszy 
bawią się wesoło od zmroku do świtu... 

Ha, ha, hal... No?1... 

— m i tyle, tyle pieknych  miewiast 
tyle zgra bayoh nóżek, ponętnych twa- 
rzyczek kobiecych... 

— Gdzie?,, gdzie pan to widzi?1,— 
zrywa się z krzesła wróg naszego mia- 
sta. 


— Gdzie?... w Łodzi... w kinie... 
Bolski, 


Wielkiej Wojny. - 
Francuski gotąb pocztowy. 
Wojskowy gołąb pocztowy, przeby- 
wający na łaskawym chlebie (raczej gro 
chu) w gołębniku francuskiego Towarzy 
stwa gołębiarzy — zakończył życie ze 
starości. 


Gołąb ten za bohaterską służbę od- |wa. 


znaczony był t, zw, obrączką wojskową, 


która dla gołębi odgrywa rolę medału za Ma 


zasługi wojenne, 
Podczas krwawych bitew nad Aisne 


Warszawa, 5 grudnia. 
Taką wiadomość otrzymały władze 
śledcze, które w niespełna 10 minut zna- 
lazły się na miejscu wypadku. 

W pokoju nr. 50, znajdującym się na 
drugim piętrze, leżała na łóżku w bie- 
liźnie kobieta. Z lewej skroni sączyła 
silę smuga krwi. Obok łóżka na dywani- 
ku leżał małego kalibru browning. przy 
nim łuska od wystrzelonej kuli, Szuila- 
da nocnej szafki była wysunięta na ze- 
wnątrz, wewnątrz niej znajdowała się 
torebka damska, z której wydobyto 
kartkę z nap'sem: 

„Życie mi się sprzykrzyto, więc koń- 
czę zę sobą, 

Kartka nie miała żadnego podpisu. 
Trup na łóżku przykryty był do poło- 
wy kołdrą. Ręce spoczywały na koł- 
drze, 


Zabójstwo CZY samo- 
bórstwoł 


Naczelnik policjj Chełmicki zbliżył 
s'ę właśnię do jóżka, gdy przybył kie- 
rownik rejonu komisarz Bloch. 

=- Czy pan sądzi, panie kolego, że 
samobójczyni ro strzale mogłaby przy- 
kryć się tak starannie kołdrą? 

—- Przypuszczam, że mogłaby, wy- 
starczyłoby jej tylko sięgnąć ręką w po 
zycj. leżącej do szalki, by z niej wydo- 
być rewolwer. 


A AEE 
Sędzia: Niech oskarżony przypatrz: 
należał do waszej bandy złodziejskiej... 


ZASZCZYT. 
R FIAT JUSTITIA FEA 


€ WIPC? ARSY 


W hotelu „Brisio w Warszawie zastrzelone Any 


j9:—— 


morderczyni. 


— | to możliwe, lecz nie wierzę, by 
po strzale samobójczyni zdążyła odrzu- 
cić tak daleko rewolwer, a następnie 
ułożyć tak spokojnie obie ręce na koł- 
drze. 

— To znaczy? 

-- To znaczy — odparł naczelmm, 
ż kobieta ta zastrzeloną została we 
śnie, 


Pudełeczko z pudrem. 


W *orebce, znalezionej w szufladzie, 
bviy drobiazgi damskiej toalety i także 
puacłeczko pudru. 

-— Jest — krzyknął naczelnik policji. 

— Co jest --- zapytał sędzia. 

-— Czy pan sędzia widzi, że ten pu- 
de jest różowy. 

— Więc? J 

— To znaczy, że była tu jeszcze Inna 
kobieta, używająca kremowego pudru i 
paląca papierosy. 

— No tak, ale papierosy mogła palić 
przecież i zabita. 

— Nie, panie. Trzy gilzy z papiero- 


gii 
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Pudelko kremowego pudru zaprowadziło na ślad 


Jest nią siostra zastrzelonej mieszkająca w Kaliszu. 


Po tej lakonicznej odpowiedzi porije1 
horelu przedstawił sędziemu paszport 
zmaiłej kobiety na nazwisko Ireny Pa- 
nowskiej z pod Kalisza. 

— Czy kto przychodził w ciągu no- 
cy d» Panowskiej? — badał portjera 
komisarz. 

— Ja nikogo absołutnie nie widzia« 
łem t mie więcej w tej sprawie powie- 
dzizć nie mozę. 

O tajemn.czej zbrodni natychm'ast 
zawiadom:ono telefonicznie policję w 
Kaliszu, skąd otrzymano odpowiedź od- 
wrotną: 

Przed trzema dniamj właścicielka 
niajatku Wolka w powłecie kaliskim p. 
Irena Panowska, wdowa, wyjechała do 
Warszawy, celem podjęcia w banku 
amerykańskim s rmy 10 tysięcy dola. 
rów, jakie nadeszty dla niej z Ameryki 
w spadku po bracie, Panowska używała 
pudru różowego. Papierosów nie paliła. 


Wywiad w banku. 


Śledztwo w banku amerykańskim 


sów mają na sobie pył kremowego pu- wykazał», że | er ądze podjęte zostały 


dru, którego blondynki nie używają. 


przez Panowską w dniu poprzedzaią- 


— Wezwać numerowego — rozkazał cym zabójstwo Przy podejmowaniu płe 


sędzią śledczy. 
Przybył nuinerowy. 
— Kto jest ta kobieta — zapytał sę- 
dzia wskazując na zwłoki. 
— Nie wiem, panie sędzio. Wynajęła 
pokój dopiero wczoraj wieczorem. 


R aE SA 


y się świadkowi i powie czy on również 


Oskarżony: Nie mogę tego powiedzieć, gdyż go nie znam... Przypuszczam, 


że on był tylko honorowym członkiem... 
ERTED 


TEAN T ER E S EO 


Piekielna zemsta sąsiada. 
Wypchany bohater Zatruł wodę w studni, skutkiem czego potruły się konie 


Częstochowa, 6 grudnia. 

Zamieszkały w Stradomiu pod 
Częstochową Feliks Jagielski*od kifku 
lat toczył spór ze swym sąsiadem Wa- 
cławem Maślakiem. Przedmiotem sporu 


ibyły jakieś przedwojenne weksle na su- 


mie kilkuset rubli. wystawione Maślako- 


„Wi przez Jagielskiego. 


Ponieważ Jagielski nie zdradzał o- 
choty do polubownego załatwienia spra- 
wy, Maślak skierował ją na drogę sądo- 


iedawno odbył się proces, który 
Śślak wygrał. 

Nie był jednak zadowolony ze Spo- 
sobu przerachowania należnej mu sumy 
z tytułu posiadanych weksli. To też przy 


ikrzydlaty goniec w czasie huraganowe | WYIŚCi ze sądu pogroził Jagielskiemu 


go ognia czterokrotnie przelatywał z wa 
inemi meldunkami i nigdy nie  zmylił 
drogi. 

Bohater z 1917 roku będzie wypcha- 
ny i umieszczony na honorowem miejscu 
w koszarach 8-go pułku, przy którym 
odbywał ciężką służbę, 


pięścią i głośno zawołał: 


— Poczekaj, nie daruję ci mojej 
krzywdy, 
Jagielski nie zwracał jednak uwag: 


na groźby sąsiada, 

W parę dni po wyżej opisanych wy- 
padkach. Jagielski, który jest dorożka- 
rzem, wydobył ze studni wiadro wody, 
by nąpoić konie, 


„ W kilka minut po wypiciu wody ko- 
nie zachorowały z objawami otrucia. 
Mimo natychmiastowego ratunku — 
zdechły. 

Ponieważ przyczyna śmierci zwie- 
rząt była aż nadto przejrzysta, Jagielski 
powiadomił o zajściu policję, 

Na miejsce wypadku zjechała sani- 

tarna komt:sja, która stwierdziła, że wo 
da w studni istotnie zatruta została ja- 
kś gwałtowną truciznę. Gdyby nie tra 
giczny wypadek z końmi, niewątpliw'e 
wytruiaby się cała rodzina Jagielskich, 
gdyż jak zeznal poszkodowany, następ- 
ne wiadro wody wydobyć miał na do- 
mowy użytek, 
Wszczęto energiczne śledztwo. celem 
V cą zbrodniarza. Na zasadzie ob- 
ciążających zeznań mieszkańców Stra- 
domia. jako podejrzanego o dokonanie 
zbrodn: aresztowano Maślaka. 


Podobno poprzedniego dnia widzia- 
io go. kręcącego się koło zatrutej stu- 
dni, — Skutkiem niewątpiiwej zbrodni- 
czej zemsty sąsiada, 
stratę, s.ęgającą 700 złotych, 


miedzy towarzyszyła Panowskiej koble- 
ta, silna brunetka o śniadej cerze. Cha- 
rakter pisma na kw'cie bankowym był 
niezgodny z charakterem pisma na kart- 
te, na której deratka podała przyczynę 
rzekomego samobójstwa, 

Z banku udali się wywiadowcy do 
hotelu Bristol, gdzie między innem: 
stwierdził, że sirzał dany był w lewą 
skroń, v9 mogłoby nastąpić tylko wte- 
dy, gdyby saumoiwyczyni była mańkua 
tem; Panuwska 218 mańkutem ule była 

Nunierowy lotet, badany po raz 
trzeci, przypominał sobie wreszcie. że 
późna nocą przychodziła do Panowskiej 
jakaś kobieta, xedy zaś wyszła, tego 
defnitywnie u é nie mógł. 

Po ukończeniu sledztwa w Warsza« 
wie, delegował urząd śledczy natycli= 
intast jednego ze zdolniejszych wywią* 
dowców do Wóik; w celu przeprowa= 
dzema tam dochodzeń: ten na miejscu 
ustalił, że Pauowska miała dwie siostry. 
Jedna z nich mieszkała w Kaliszu, dru: 
ga zaś w łodzi. 

Dalsze dochodzenie ustaliło, że sios 
stra Panowskiej, Anna Weltman, zamie- 
szkała w Kaliszu, wvj”żdżała jednocze- 
śnie z Panowską do Warszawy i trze- 
ciego diia wróciła. Weltman paliła pa- 
pierosy „Maden”, to jest takie, jakie 
znaleziono w pokoju Panowskiej, oraz 
używała, pudru kremowego. 


Mordercą Panowsk'er — 
121 własna Siostra 


Na zasadzie siw.erdzonych poszlak 

zeprowadzono u Weltmanowej rew'= 
zję. W mieszkaniu jej me znaleziono nic, 
coby mogi- stanewić dowód jej winy. 
Weltmanowa ze swej strony nie przy» 
znała się do zbrody, twierdząc, że była 
wprawdzie z siustrą w Warszawie gdy 
ta ją o towarzystwo prosiła, była na- 
wet z nią w Motciu Br'stol, lecz poże- 
znawszy Się Z a o Świcie, odjechała 
do Kalisza. 

Niejasne zeznania Weltmanowej nie 
znalazły wiary u funkcjonarjuszów po- 
lici- Wobec tego postanowiono prze- 
prowadz ć dodatkową u niej rewizję, 
która też dała wyniki dostateczne. Oto 
w piwnicy znaleziono zakopana waliz. 
kę Fanowskiej, a w walizce kwotę 10 
tysiecy dolarów. 

Duwód jasny. Morderczynię zaare- 


Jagielski poniósł, 57tOwano i odesłano pod konwojem do 


więzienia w Warszawie. 


w sieci 


Obraz wł. S A, „PETEF*. 
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Z0 lat na łańcuchu w podziemnym lochu £ 


Straszna zemsta za 


Po śmierci niejakiej Julji Mees w 
miastecznu Baumholder, koło Koblen- 
cji, wyleryto w piwnicy jej domu ponu- 
rą tajemnicę. 

Ujrzano tam człowieka, przykutego 
łańcuchem do ściany, obrośnięteko, nie- 
zwykle wychudzonego pół obłąkanego, 

Z trudem zdobył się na opowiedze- 
aie historji swych strasznych męczarni, 
m 


1 grosz zaos:częuzony codziennie | 

w gospodarstwie domowem, jest 

początkiem dobrob tu każdej ro- 
dziny 

Do celu tego do dziesz używa- (i 

jąc do prania proszku mydianego 


„BLASK“ 


TOW. ARS. 


Wiikon. Wytwórni Chemicznej w P zanie fi 
Jest wydajny w praniv. Nie n sz- 
czy bielizny, Wszedzie do nabycia! 


zz 


= 


Ts 


— Niesłychanie sprytny į szczwany 


zzłowiek, — podkreślił z podziwem pro- | poczęstował prokuratora papierosem, po 


kurator, 

— Ale za to znaleźliśmy coś innego: 
Korespondencje z Moskwy, którą Gałkin 
przechowywał u siebie. Nie spodziewał 
się widocznie tak szybkiej przeprowadz 
ki na drugi świat. Mamy w rękach list 
podpisany przez komisarza Falbera, da- | 
towany z Moskwy, w którym dziękują 
Załkinowi, za wskazówki przy schwy- 
taniu dwóch oficerów byłej armji car- 
skiej, którzy przedzierali się w jakiejś mi 
sji do Woronowa. Potem mamy w rẹ- 
cach kilka Instrukcji w których rząd 


Moskiev Galkinowi wszczę- 
sie  awifacji emigracji  rosyj-| 
Wym fo 


kiej w Warszawię za was 
Ji I 


„Złoty Motylek” 


najnowsze arcydzieło KERTESCHA w wykonaniu prześlicznej 


LELI DAMITA 


Akt E Szał tańca i miłości, Akt II Czaruiąca kasjerka modne! restauracji, Akt II: Tego 
roczne regaly na Tamizie, Akt IV: Charleston excentrique, Akt V: W revue Coloseum, 
Akt VI: Piotekcja i divy kabaretowe, Akt VIL Róże i kolce miłości, Akt VIII: Motylek 


ŻYWA WYSTAWA MóD. 


Początek przedstawień o godz. 


e"nnEcę wi: FZAIWY 


| damian 


E premiera fil- 


mu, o którym 
cała Łódź 


c 


pająka 


Passe partout i bilety ulgowe nieważne 


5ej, ostatn. o 10 ej wiecz. 


zdradę małżeńską. 


— Uwięziła mnie własna żona — o- 
powiada — przed 


azna mnie z tej ciemnicy. | 

W tak okropny sposób ukarała mię 
za jedną jedyną zdradę: W 3 lata po śle 
bie, w szynku naszego miasteczka bawi 
łem się wesoło w towarzystwie dwz 
dziewcząt... Dowiedziała 
kiem i tejże nocy zostałem uśpiony 
przez nią, a rano obudziłem się skrępo- 
wany powrozami... 

Rankiem nazajutrz odbył się nadem 
ną sąd. Moje zaklęcia i błagania nic nie 
wskórały. Wydała wyrok dożywotniego 
więzienia. 

Dwu parobków zniosło mnie do piw 
nicy, tu skuto mnie łańcuchami i tak po 
zostałem. 

Julja Mees wyszła powtórnie zamąż, 
udowodniws: rzed sądem, że mąż jej 
zniknął bez śladu. ` 

— Odwiedzała mnie codziennie, ale 
poto tylko, aby prawić kazanie o wier- 
ności małżeńskiej. 

— Raz tylko wyprowadziła mnie, a- 
bym pożegnał się ze zwłokami naszej có 
reozki, która zmarła na szkarlatynę, 

— „Umarła, nie wiedziała, jaki je- 
steś łotr — powiedziała do mnie, — Mó 
wiłam o tobie jaknajlepiej kazałam się| 
jej codziennie modlić za ciebie", 

Ofkrutna kobieta nie zdradziła nigdy 
przed ludźmi swej tajemnicy. 


laty mniej więcej 20. BĘ 
Od tego czasu raz tylko jeden wyprowa 


się o wszyst=| 3 


CASIN 


FAUST 


tytaniczna epopea 


LIIL JANNINGS 


genialny tragik przedzierżgnął się w to 
wprawiając widzów swą grą w stan 


Występ solowy $ 
sys Opey Pani B. 


Efekty wzrokowe i słuchowe ns wi 


Miłości, Grzechu 1 Smiri 


naj poteżniejszy ze wszystkich dotychczaso 
— wych filmow słynnej wytwórni „Ufa* — 


hnącą satanizmem | grozą nostać MEFISTA 7 re 
neiwoweon nariec s, 
uaglzmu pos ać FAUSTA nkarnuie piekny jak bóg miłości GOSTA PK 
Małgo zaty—KAMILA HORN, Rolę Marty— słynna 


Qszałamiający ogrom wystawy. 


Pełna naduniekiej e 
MAN. Role 


Śp ewaczka YVEIIE GUILBERT 


w roll 


OLECAIE i Maigorzaty 


duw | — po raz pierwszy w Łodzi. 


| 


h miej 


Początek przedstawień o godz. 4-ej. 


Triumfator aren hiszpańskich na ma 


i] 


H 


rach. 


Królewski pogrzeb najznakomitszego torreadora. 
848 byków andaluzyjskich padło na | tek wartości, w przerachowaniu na na« 


arenie w Maładze od niechybnych cio- | sze pieniądze, 


sów najznakomitszego torreadora hisz- 
pańskiego Manuela Bae'ra. 

Nieustraszony ten pogromca umarł, 
okrywając żałobą całą Hiszpanję. 

Pogrzeb znakomitego torreadora był 
wspaniałą manifestacją narodową, 

Z całej Hiszpanii zjechały się dele- 
gacje wszystkich miast, Długie szpale- 
ry ustawione były wzdłuż ulic, któremi 
przeciągał kondukt, Trumnę nieśli to- 
warzysze zmarłego, a przed żałobnym 
orszakiem dzieci ze szkół  zasypywały 
drogę kwiatami. Złożono z górą 1000 
wieńców, Manuel Baer zostawił mają- 


ALEKSANDER 
2 BŁAŻEJOWS: 


AMAmtychrystem 


„że te papierosy mają coś wspólnego z ka między monarchistami młodego czło- 


szezalnym spadkobiercą w Cristalu. Cią 
gle nalewał mi znakomitego St. Juliena, 
wlepił mi setkę „Mesaksudi* z których 
jednego ma pan prokurator właśnie w 
ustach. Oczywiście, że przytem gorli- 
wie dopytywał się o losy śledztwa. Ot 
tak z ciekawości... 
— | jak pan zaspokoił jego cieka- 
wość? 
— Powiedziałem mu, że Gałkina za- 
mordowala jego... kochanka. 
— A to pan zakpił z niego, — zaśmiał 
Sandberg wyjął srebrną papierośnicę, |si* Zabielski, 
— Dlaczego pan prokurator się śmie- 
tem sam zaciągnął się dymem z jakąś jie? — spytał z poważnem zdziwieniem 
rozkoszą i z uśmiecliem zapytał Zabiel- | inspektor policji. 
skiego: — Muszę się śmiać, bo przecież mor 
— Dobry tytoń? derstwo ma czysto polityczny podkład. 
Prokurator z zadowoleniem wypuś-| Przekonany jestem, żę Gałkina uśmier- 
cii smugę niebieskiego dymu z ust. tł ktoś ze związku monarchistycznego. 
Rzeczywiście znakomity, — lepszy | Wykonano na nim poprostu wyrok par- 
od naszego tytoniu Toeplitza, — odpo- tviny .. 
wiedział z uznaniem. — Zdanie pana prokuratora podziela | 
— Nie przypuszcza pan prokurator. zupełnie komisarz Borewicz, ciągle szu- 


12 


zamordowaniem Gałkina 


n Jak to dzi- wicka. który uciekał po schodach. wziął 
wnie sprz 


czne sprawy mają często sobie stróża do pomocy i biega z nim po 
rzonek.. całe mieście. Niestety, dotąd bezsku- 


kl Chyba Gałkin w te-| W;ęc pan twierdzi, że zbrodnia 
at ie panu. 


ine mała podkładu politycznego? — 
esamentu nie zostawił, spytał Zabielski. 
którzy właśnie niepo-| — Nic nie twierdzę. Ją tylko ośmie- 
padkiem Gałkin nie z0-j lam się zwrócić uwagę na to, że Śledz- 
jeqoś kłopotliwego spadku.jtwa nigdy się nie powinno prowadzić 
al spotkalem się z takim przypu- w jednym kierunku. Jeśli ktoś chce zna- 


up 


około 4 miljonów złotych, 


SKGUGKGLGKGNGNE 


HAROLD [1011 


ZAKŁADA SIĘ 


że zmusi całą Łódź ta najw ększych naroksyzmów 
śmiechu występując w ostatniej swej kreacji p 4 


„BOCIANA IejiOW 


donosi o tem LUNA" 


kinoteatr — 99 


leżć mordercę, powinien go szukać 
wszędzie, nawet we własnem mieszka- 
niu. Skąd naprzykład pewność, że Gal- 
kina nie zamordował stróż domu, obra= 
bował go, a potem wszczął alarm? — 
Dlaczego naprzykład mieli go zamordo- 
wać monarchiści. a nie bolszewicy? 
Może właśnie im się sprzeniewierzył | 
oni wykonali wyrok partyjny? Diacze- 
go wykluczać, że zamordowała go ko: 
chanka?... 

— Ależ panie, 
brzydki człowiek... 

== Jii, nie tylko Apollo miał kochanki, 
meli je : bogowie kulawi, ma je każdy 
Z nas, 

— Więc jakie jest pańskie w tej spra 
wie zdanie? — spytał prokurator przy- 
znając w duchu rację Sandbergowi. 

-- Nie mam żadnego wyfobionego 
zdania. Byłem wprawdzie zaraz po mor 
derstwie w mieszkaniu Gałkina i zasta- 
nawiałem się nad zbrodnią, ale nie uwa- 
żami za stosowne włazić w droge Bore- 
wiczówi, który rwał się do prowadze- 
nia tej sprawy. Byłoby to nielojalnością 
koicżeńską. Sprawą mógłbym się wte- 
dy zająć gdvby albo Borewicz mnie o 
to prosit, aibe gdybym czuł, że Bore- 
w'oz wiazł na niebezpieczne manowce. 
wtedy uważałbym, że sp.łniam kole- 
żeńską przysługę. 

Teraz Sandberg przeszedł do spraw 
urzędowych. które były właściwym ce 
jem jego wizyty w gabinecie prokura= 
tora. Narady trwały długo. 

(D. c. n). 


to był potwornie 


skarbu. 


Niesamowite 
je H $ 
orpje miłosne 
w sowieckich wdowich 
wsiąch. 
Niewieście gminy. — Pogoń 
za mężem i opiekunem. — 
Wdowie wieczory. — Targ 
na młodzieńców. 

Stosunki powojenne mają to do sie- 
bie, że kobiet jest dziś znacznie więcej, 
niż mężczyzn, 

W Rosji np. jest dziś kobiet o 4 miljo- 
ny więcej niż im Są tam wsie, 
zamieszkałe wy przez kobiety; 

liczna wynalązła nawet dla 
nich nazwę bardzo właściwą „wdowich 
wsi”, W takich wsiach niema ani jedne- 
go dorosłego mężczyzny, jedynie tylko 


wdowy, dziewczęta, dzieci i podrostki 
Cała władza nal 


FPYDDFEC w 


| 


Cziczerm w Berlinie. 


Terynp*vv 


Sprytny „wnuk* Van 
| Dycka 

SU) |nabrał naiwnego amervka- 
nina na kolczyki babki. 


Pewien poczciwy. amerykanin padł 
ofiarą sprytnego oszustwa. Wieczorem, 
w dniu Wszystkich Świętych _ siedział 
pan Łondonhall z Baltimore w Paryżu w 
jednej z wielkich restauracji bulwaro- 
| wych. Przy stoliku sąsiednim zasiadł ja- 
kiś młodzieniec w żałobie, który smęt- 
nie ocierał łzy chusteczką. Pełen współ- 
cziicia amerykanin przemówił do mło- 
dzieńca * j 

— Rozumiem pana, zapewne wspoe 
mina pan swych drogich zmarłych w 
dniu Wszystkich Świętych. Czy stracił 
pan kogo z bliskich? 

— Ach, panie. Straciłem wszystko, 
Od kilku dni ukochana moja żona spo- 
czywa na cmentarzu w Eughien. 

— Bardzo to smutne, doprawdy! Ala 
nie należy tracić nadziej. Jest pan młody 
z — To prawda, ale jestem biedny. Je- 
Śl dziś nie zapłacę 14 tysięcy franków 


za pogrzeb i pomnik mej żony, zwłoki 
jej ulegną eksmisji i pochowaniu we 


W ubiegłym tygodniu bawił w Berlinie Cziczerin, który przyjechał do Niemiec 

dla celów „kuracyjnych”, W rzeczywi-stości chodzi tu o nawiązaine bliższych | 

stosunków między Niemcami i sowietami. — Na zdięciu widzimy (siedzą): dr. | 

Stresemann, min. spraw zagr. Rzeszy, Czciczerin, pani Stresemann 1 Krestin- 
skij, ambasador sowiecki w Berlinie. 

TEDA TRAN TTDLE NB "FOREWRAKADĄATE "TRZYKROPEK OD 


W lustrze s.ebie nie poznaje. 


wspólnym grobie. Ja zaś nie mam: ani 

osza, gdyż ojciec mój pojechał do 
Rzymu, do Mussoliniego, by robić jega 
portret. 

Przytem położenie moje jest podwół 
nie ciężkie: pochodzę z słynnego rodu, 
nazywam się Van Dyck, a ze strony mat 
k' jestem prawnukiem Vigee Le Brun, 
słynnego malarza królowych i księżni= 
czek. : oto, ja, potomek takich ludzi, 


Tragedja człowieka, który zgubił swoje nazwisko. 
Ciekawy wypadek kompletnej utraty pam ęci 


Jest to historja niezwykła. zagadka, 
którą niewątpliwie rozwiąże medycyna, 
a którą należy opowiedzieć, zanim się 
wszystko wyjaśni. Najpierw trzeba so- 
bie przypomnieć, że kilka tat temu od- 
kryto w Kongo belgijskiem pole djamen 
towe, Odkr: to nie nastąpiło przy- 


l 


w pełni do ko-|padkowo, jak to miało miejsce z poiami 


biet, bo z nich tylko składa się sowiet| djamentowemi w dorzeczu rzeki Orange 


miejski. Wsl takich wiele jest nad Wol- 
ką | w kraju kozaków dońskich, w któ- 
rym jest podoboo kilkaset tysięcy 
wdów, 

Niejedna wdowa już się pogodziła z 
losem I pędzi żywot smutny, coprawda 
lecz spokojny. Jest jednak wiele takich, 
które nle wyrzekły się dotąd powabów 
życia. Te wła w pogoni za mężem i 
opiekunem doszły do oryginalnych form 
życia. Urządzają one bardzo często 
„wdowie wleczory* kończące się czę- 
sto dzikimi orgjami. 

Tego rodzaju wieczory wprowadzi- 
ty wdowy wyłącznie dla siebie; ale z 
czasem zaczęły w nich brać udział i 
wiejskie dziewczęta. 

Trzy razy w tygodniu zbierają się 
wdowy i dziewczęta, tańczą i śpiewają, 
a w przerwach piją „samogonkę* Ze- 
brań takich w każdej wsi jeśt mnóstwo, 
Przybywają na nie chlopcy i młodzi 
chłopi z okolic z włastią kapelą; ciągną 
tni przez taką wdowią wieś i wybieraja 
gdzie im się najwięcej podoba, 
gdzie są ładne kobiety, lub gdzie ich go- 
sciunie przyjmują. 

Przezorniejsze kobiety urządzają je- 
dnak takie w ory z zaproszonyfu 
mężczyźninmii; inaczej bowiem zdarza 


się, że przygodni goście opuszczają ze- 
branie i idą tam, gdzie kobiety bardziei 
lm się podobają. 

Ci m 


cv goście przyjmowani sa za 
śpiewem ehóralitym, poczem 
le goszczenie ich | tańce aż do 
późnej nocy: A gdy Wszyscy są już zmę 
i i pijani. gaszą światła i powoli za- 
areja. 

e, rndzice i krewni 
ków obojętnie patrzą na tal 
Rodzie 
tach żadnego 
wieczorów 
menty; o 
Ludność 

coś zupek n 
dnych 


estni 
ary 
ie mają dziś w sowi 
plvwa. Skutkiem ta 


ucze 


wie! 


na dzie: 


wdowanie. noworodków itp 


ko, na 
0 i nie zna ża- 
zt, gdy 
zapominają 


patrzy ra 


Pogoni 


o 


wyjścia z te- 


sa nieustanne procesy o ali- | 


te wiz 


ale było rezultatem długich i kosztow- 
nych poszukiwań, dokonywanych przez 
towarzystwo, które otrzymało koncesje 
ra eksploatację 500.000 kilometrów kwa 
dratowyci w Airyce środkowej. 

Wreszcie poszukiwania uwieńczone 
stały znalezieniem wspaniałych dja- 
tów. W krótkim czasie uzyskano 600 
z czego jeden djament niezwykle 


p'ekny. 

W mies'acu czerwcu r. b. jeden z iurk 
y miejscowych, robiac inspek- 
napotkał w gęstwinie czło 
wieka spaccrującego spokojnie jakby po 
ulicach wicikiego miasta. a nie w tak dzi 
kiej okoktv, Człowiek ów brudny, ob- 
da”ty, zareśl.ęty miał na głowie f:lcowy 
kaptiusz, noszony zwykle przez 
ugalczysów. 

Kiedy adininistrator zwrócił się z py- 
tan.em do :-.cznanego, zauważył. Że ten 
nie jest przy zdrowych zmysłach. Mów. 
dovrym językiem portugalskim, znał nie 
m ecki * francuski, jak później stw'erdzo 
no, ale mie umiał powiedzieć skau pecho 
dzi, kim jest i co mu się przytrafiło, 

Sądzono zrazu, że jest to jakiś niemą- 
dry żdrt, miano podejrzenie, że czło- 
wiek ten niema może zupełnie czystego 
sumienia. Jednakowoż zmiarkowano. że 
gdyby był oszustem, . /lby wymyślił ja 
kąś historyjkę tymczasem mówił jedy- 
nie, że przebył okolicę którą przepły- 
wała rzeka ' szedł bardzo długo. 

Przypomina sobie. że miał jakieś zaj- 
ście i otrzymał ranę za uchem w sposób 
niewytłomaczony. 

lak troptone zwierze uciekał przed 
ludżmi? chowając przy sobie 128 sztuk 
diamentów. przedstawiających < ładnv 
majateczek, Znalazł je. na] vdo, nie- 
go | kotów był życie poświęcić. w ich 
obronie. 

Człowieka wzięto pod obserwacje. 
a: za! uchem, zagoita się, Wvnoczetv 
karmiony, przyszedł rychło do zdro- 
wia. ale -nie możę sobie przypomnieć ani 
miejsca swego urodzenia. an' dramatu w 
jaki hv} wmieszanv, 

Lekarze zdecydowali *ż musiał 0- 
mać silne uderzen'e w złowe: które 


| go położenia. Goprawda niektóre zdoby 
wają sòhje mężów w miastach nie co- 
iając się hawet przed zapłata zań. gdv 
| zachodzi potrzeba. Ale inne rmiej pomy- 
‘stowe czy hi „zdane są na łaskę 
iù o jakich dotąd nie 
było'mowy, jak świat światem. 


zmuszony jestem sprzedać ostatnią pa 
m.ątkę po mej babce, by opłacić koszta 
pogrzebu żony! 

Te mówiąc, wyjął z kieszeni parę kol 
czyków i pokazał amerykaninowi. 

Pan Londonhall, wzruszony tem 0= 
powiadun,em. powiedział: 

— Panie pożyczę panu chętnie 14 ty 
sięcy franków. Odda mi je pan po po- 
wrocie ojca! 


spowodowało utratę pamięci, ale że kie- 
dyś to minie, Dochodzenia przeprowa- 
dzone przęz władze belgijskie nic nie wy 
jaśniły. Nikt sobie tego człowieka nie, 
przypominał. Stw.erdzono jedynie, że z j 
pośród mieszkających w okolicy europej, =- Wspaniałomyślność pańska za. 
czyków nikogo nie brakuje. wsiydza mię, przemów ł młodzieniec — 
Dziwna ta historja ma swą stronę niechże pan przynajmniej weźmie jako 
dość wesołą. W Montohatch, gdzie prze- | zastaw kolczyki mej babki, a za 2 tygod 
bywa nieznany człowiek, znalazło się nie zwrócę panu całą sumę z dozgonną 
dwóch europejczyków, którzy go nigdy wdzięcznością. 
nie widzieli, przypomni-li sobie nagle w Nazajutrz pan Van Dyck ziawi się 
sposób dość podejrzany, że są jego dale- |w hotelu u amerykan:na, wziął 14 tys g= 
kimi krewnymi. Powoli znalazło się wię cy franków i zostawił mu swój adres. 
cej takich krewnych wśród miejsco- | Po dwuch tygodniach, gdy młody wdo» 
wych portugalczyków. wiec się nie zjawił, pan Londonhall pos 
Wielu chciało się przyznać do „ku- szedł pod wskazany adres Okazało się, 
zyna™ posiadającego przy sobie taki ma- że tam nie mieszkał nigdy żaden pan 
jątek. Niestety nikt nie umie przedsta- |Van Dyck. Zan'ósłszy kolczyki do jubi- 
wić dowodów pokrewieństwa człowie- |lera, przekonał się łatwowierny ame= 
ka tak oderwanego od życia, że nawet |rykanin, że są one warte 9 franków. 
siębie samego w lustrze nie poznaje. Policją szuka sprytnego oszusta. 
ETE 


eo o 
Belgijska para książęca 
znika po ślubie bez śladu ucieka'ąc przed ciekawością 

dziennikarzy. yje 
Następca tronu belgijskiego wraz zeļ _ W miejscowości tej nie mogli się 5pę 


swą świeżo poślubioną małżonką Astrid dzić natrętnym  reporterom i fotogcae 
zniknęli bez śladu | om, którzy czyhali na każdą ` sposob- 


fi 

Gdzie się znajdują, wie o tem tylko| ność, aby ich uwiecznić na kliszy pode 
najbliższa ich rodzina. słuchać, lub przynajmniej zobaczyć, 

Dziennikarze belgijscy i francuscy|, Pewnego wieczoru małżonkowie 
wysilają się na różne pomysły, aby od-| znikli bez śladu, N 
naleźć miejsce pobytu młodej pary i Wiadomo tylko, że wsiedli do pocią« 
donieść swym czytelnikom szczegóły z gu, zmierzającym w stronę Paryża i od- 
ich miodowych miesięcy. jechali do jakiejś miejscowości na połu. 

Bezpośrednie po ślubie zamizszkalij dniu Francji. „OR 
małżonkowie w Ciergeon, gdzie znaj- Chcą być sami i wolni od natręt« 
duje się romantyczny pałac położony w| nych gości. 
starym parku 
NA waciki KILA 


W św” zwierze oczywiście obow łązuje jakaś umowa pokoju i zgody. Je. 
der z Lodzeców du-. ch wychował ra zem młodego wilczka, złego psa i szczu- 
|ra. Zwierzęta żyją sobie w jaznajlepszej zgodzie i nie czynią sobie krzywdy. 


i 


Dzień wczorajszy pod znakiem sporu. 


Zawody Legia-Ł.K S. zosta 
łane.-Skandaliczne zajście 


Łódź, 6 grudnia 

Gwałtowny skok, jaki uczyniła w u- 
Wegłym tygodniu aura, wdziewając na 
siebie szatę zimową, sprawiła, że zapo- 
wiedziane już nawet imprezy sportowe 
rostały w ostatniej chwili odwołane, 

To też wczorajsza niedziela sporto 
wa minęła w nasezm mieście pod zna- 
tiem jedynie rozgrywek footbalowych 
» mistrzostwo klasy C, których więk- 
izóść odbyła się nadto na prowincji. 

Dziwić się należy, że nasze towarzy 


Move pikak 


ły w ostatniej chwili odwo- 
na zawodach Rapid-Pogoń. 


W dniu wczorajszym na boiskach 
Niesportowem 1 ordynarnem zacho- |Pabjanie i Zgierza. odbyły się jedynie 


waniem się swych członków winien się; gry o mistrzostwo finałowe kl, „C*. 

również zająć zarząd Rapidu, bowiem| W Pabjanicach: zostały rozegrane 
gracze tacy przynoszą swemu klubowi zawody między P.K.S. „Burza“ — Con- 
i swym kolegom jedynie ujmę i wstyd. |Cordia (P'otrków), które zakończyły się 
Inna sprawa, że Frankus jest jednym z rezultatem nierozstrzygniętym 3:3 2:0). 
najlepszych 1 najsympatyczniejszych za- Gra nadzwyczaj interesująca, obfito- 


e mas A wała w szereg emocjonujących momen~ 
wodników Rapidu i być może, że ukara- |óty, Do przerwy errai PIK dwie 
nie gracza tego wyjdzie 


ze szkodą dla bramki przez lewego łącznika Dobrosa: 
klubu, ale przy wymiarze kary bawić| -Po zmianie stron atakującą jest Piotr 
się w sentymenty nie wolno i właśnie ków, przyczem stosuje gre delikatną, 
im kara będzie sroższa, tym większą czego nie można powiedzieć o Burzy. 
(Dwa rzuty karne podyktowane za faule 


ie ni baishat 


Burza—Concordia 3,3 (2,0); Ł.K.S, IIISokół 4:0 (0:0) 


stwa sportowe nie mogą wyzbyć się „zi | przyniesie w przyszłości korzyść klubo 
nowstrętu* i gdy tylko zima daje swe wj, gdyż gracze poimą raz wraszcie, że 
pierwsze znaki, już zarządy towa- nie wystarczy być jedynie dobrym pił- 
rzystw'a wraz z nimi i zawodnicy Za-  karzem, a trzeba, jednocześnie posiadać 
kładają ręce, udając się na dość u nas jaką taką kulturę sportową. 


tlugi odpoczynek zimowy. 
Zapowiedziany na dzień wczorajszy 
mecz rewanżowy Ł. K. S. — Legja 
tych właśnie przyczyn nie odbył się, 
Jeżeli mroźny dzień wczorajszy był 
tłówną przyczyną odwołania tej impre 
ty, to szkoda wielka, bowiem taka wła- 


ipie pogoda w okresie jesiennym jest bramki prze: 


Same zawody, mimo zimna i mrozu, 
prowadzone były w bardzo szybkim 
tempie. 

Pogoń i tym razem zadokumentowa- 
fta swoją wyższość nad przeciwnikiem 
zyskując dwie ładnie wypracowane 
z Łaja. 


dla footbalistów jakby wymarzona i sta-| Po zmianie stron gracze Rapidu pra- 

1owczo o wiele lepiej nadaje się do gry. ną za wszelką cenę wyrównać, a wi- 

«niżeli pogoda dżdżysta. dząc, że to im się nie udaje, poczęli ob- 
Być może że organizatorzy obawiali sypywać zupełnie sprawiedliwego sę- 

się słabej frekwencji publiczności, ale! dziego różnego rodzaju epitetami. 

któż właśnie, jeśli nie klub sportowy ma W 25 m. usuwa sędzia z boiska Fran 

przyzwyczajać naszą publikę do uczęsz |kusa. Śladem Frankusa poszli następnie 


pozwalają Concordji wyrównać. Na 15 
minut przed koncem, lewy łącznik piotr 
kowian uzyskuje prowadzenie dla swych 
barw. W ostatniej jednak minucie Burza 


ŁKS. i Turyści wcho 


Warszawa, 6 grudnia 

Jak się dowiadujemy w dniu wczo- 
rajszym zostały ukończone obrady w 
sprawie utworzenia ligi piłkarskiej w 
Polsce. Po dwudniowych obradach, któ 
rych szczegóły podamy w numerze ju- 
trzejszym, postanowiono przesłać do P. 
Z. P. N. w Krakowie projekt utworzenia 
ligi, która składać się będzie z 14 klu- 
bów w tym Ł. K. S, i Turyści. Liga roz- 


l Babjanie i Zgierza, 


wyrównuje z rzutu karnego. Sędzia p. 
Szczygielski. 

W Zgierzu: przed południem odbyły 
się zawody między afntejszym Soko- 
tem a Ł.K.S. ill, które mimo słabej gry 
„KS. przyniosły im zasłużone zwy= 
cięstwo, jednak Sokół zasłużył sobie na 
jedną choć bramkę. Sokół z każdą nie- 
mal niedzielą poprawie się w swej for- 
mie, szkoda, że tak późno wział się ucz- 
ciwie do pracy. Gra w pierwszej polo- 
wie z przewagą Sokoła, W drugiej zaś 
Ł.K.S. opanowuje całkowicie grę į strze 
la 3 bramki przez Feję i Mihułkę 2. — 
Czwarta bramka padła ze srtzału obro 
ny Sokoła (samobójcza). 

Meczem tym i nierozegraną Burzy 
z Concordią, Ł.K,S, II zdobył o jeden 
punkt więcej od Burzy. Sędziował do- 
brze p. Hild. 


+0:——- 


dzą do ligi piłkarskiej, 


kręgowe będzie rozgrywane w ten spo- 
sób, że na miejsce drużyn ligowych, tę- 
dą grać o to mistrzostwo t. j. kl. „A“ dru 
gie drużyny ligistów. W każdym okrę: 
gu będzie 8 drużyn grających w kl. „A“, 
czyli w Łodzi Siła, która miała spaść 
do kl. „B“ po ostatniej konferencji pozo- 
stanie,w kl. „A”. Pozatem w Łodzi wcho 
dzi wskutek zdobycia mistrzostwa kl. 
„B“ do kl, „A“ W, K. S.. Walne Zgroma 


grywać będzie zawody w 2 grupach, |dzenie P. Z. P. N. zadecyduje ostatecz- 
północnej i południowej. Mistrzostwo o-|nie o utworzeniu lig. 


rzania na zawody w porze jesiennej? 

Zresztą nie wątpimy, że okazji ujrze 
sia Legji stołecznej, nie opuściłby ża- 
den bardziej się interesujący sportem 
lcotbalowym w Łodzi. ` 

Jak już zaznaczyliśmy rozgrywano 
kdynie zawody footbalowe o mistrzo- 
stwo klasy „C*, z których najważniejsze 
pdbyły się na boisku Ł. K. S. między Po 
gonią a Rapidem. 

Rewanżowe to spotkanie, które od- 
Było się na skutek protestu Rapidu, nie- 
słusznie wyeliminowanego z rozgrywek 
mistrzowskich, było jednym wielkim 
skandalem za który wyłączną odpowie- 
tzialność ponoszą niektórzy gracze Ra- 
pidu. 

Gdy bowiem w drugiej połowie p. Bi 
ra usunął z boiska Frankusa i Ślepokę z 
Rapidu, obaj ci osobnicy po pewnym cza 
sie wpadli na boisko, rzucając się z pię- 
ściami na sędziego. 

Pan Bira stając we własnej obronie 
tawczwał pomocy policji i przerwał za- 
wody. 

Skandalicznym tym zajściem zajmie 
się inezawodnie wydział gier i dyscypli- 


Ślepok, którego z boiska usunął kapitan 
oraz w minutę później Szulc. 
Gra prowadzonaby była do końca, 


gdyby nie rozgoryczeni gracze Rapidu, | vy NA eea Ea O YZEi6 | tawoly 


którzy po przebraniu się w szatni rzuci- 
ili się na sędziego, wpadając w trójkę na 
sę 


dania dobrze, usuwając zupełnie słusz- 


w piłkę nożną o puhar Białego Krzyża, 
między Polonją a Ruchem (Warszawa), 
ktore zakończyły się zwycięstwem Po- 
lonji w stosunku 6:3, Bramki uzyskali: 
Tupalski 3, Loth 1 2 i Emchowicz 1. Wy 
różnili się Emchowicz i Loth Il, grający 
w ataku. 


| Pan Bira wywiązał się ze swego za- 


nie niektórych graczy z boiska. Warszawianka III — Skra I], mecze 


SPORT NA DESER 


podawany jest amerykańskim studentem na 
wyższych uczelniach. 


3 godziny dz ennie mus poświęcić sportowi amerykański student 


Wiemy dobrze, że student amerykań- | wstydz:ł żaden piłkarz. 
ski pośw.ęca wiele czasu zajęciom spor- Nasiępny kwadrans poświęcony jest 
towym. wsrtzyntywaniu i atakowamu przeciw- 

Bardzo ciekawe rzeczy opowiada o|n.ka. W tym czasie gracze uczą się przy 
treningach rugby bawiący obecnie w; trzymywać ciągnięty na sznurku z wiel- 
Europie trener jednego z uniwersytetów ką szybkością manekin, poza tem zylę= 
amerykańskich — Kuuie Rockne. biają arkana różnego rodzaju sposobów 
|. Uniwersytet posiada 10, budynków, | atakowan:a przeciwnika, celem utrudn.e 
jzam) » kałych przez 50 studetónw każ- | nia mu jego taktyki. Od 4 do 4.30 gracze 


ty i odpowiednią karę wymierzy obu wi dy. I e zczególne domy mają własne ze- | studiują tajniki strategji. 


*owajcom. 
DOE EEE KATZ PRE 


Mecze o m sirzosiwo 
w środę. 


W środę w dniy' święta M.B.N., zo- 
Xary.wyżnaczone następujące gry o m:- 
4rżostwo kl. „C” w'p:lkę nożną. 

Na boisku „o gcdz. Il-ej rano: 


Odwo'anie meczu 
Leja ŁK. S. 

Reklamowańe już rewanżowe zawo- 
ły między warszawską Lesją”, a miej- 
"cowym Ł.K.S. wskutek zimna nie od- 
sły się. Zawody te zostały odwołane 
rzez obie strony już w sobotę. M mo. 
je ae e pisma miejscowe mecz ten 
adwołały, na bo'sku zebrało się sporo 
siekawych * żądnych emocji. 


społy rugby. 

O godzinie 3.30 wszystkie zajęcia na 
uniwersytecie są ukończone i studenci 
stają na boisku, 

Zaznaczyć wypada, że do treningu 
dopuszczani są ci tylko, kótrzy w tym 
dniu wypełnili wszystkie swe obow:ąz- 
ki naukowe. Sport podawany jest na 
deser. 

W ciągu 20 minut około 30 młodzień- 
ców przerabia samodzielnie, zwykłe 
wstępne ćwiczenia gimnastyczne, ma- 
jące na celu przygotowanie mięśni i ca- 
jigo organizmu do następnych wysił- 


wW, 

O godz. 3.50 rozpoczyna się wspólna 
dziesięciominutowa gimnasiyka według 
metody kombinowanej — „l.M.C. 


inge. 

Od 4 do 4.15 następują ćwiczenia u- 
derzeń nogami dla osagnięcia precyzji 
podań i dokładnego ocenia 
Jednocześnie przepro 


ia odległości. 
wadzone są ćwi- 
czeńia w rzutach piłki rękami, w czem 
niektórzy gracze dochodzą do perfekcji 
tak imponującej że ich rzuty ręczne 
przewyższają strzały ncżne. 

Niejeden gracz po'rafi rzucić pitke 
reką na 70 metr, ązegoby się nie po- 


Codzień przerabia się z górą 40 kom 
binacji i obronę przeciwko nim. 

Półgodzinny mecz treningowy pomię 
dzy zespołami poszczególnych domów, 
kończy właściwą pracę na boisku, po- 
jczem do godziny 6-€j czas jest przezna- 
czony na... opatrywanie ran. 

American rugby jest bowiem grą a- 
tletów i trudno jest nawet na treningu 
|uchrorić się od okalecz.ń, a czasem po- 
„ważniejszych obrażeń cielesnych. 

Prysznic i masaż zabiera jeszcze pół 
godziny, tak, że o godz. 6 i pół gracze 
ze smakiem spożywają kolację. 

Prócz tych zajęć obowiązkowych 
w czasie przerwy pomiędzy wykładami 
t. i. od godz. 12 i pół do l-ej. trener pro- 
wadzi przy czarnej tablicy nadprogra- 
mową i nieobowiązkową pogadankę 
taktyczną. 

W okresie przygotowawczym żadne 
inne sporty nie absorbują uwagi piłka- 
Bo też jak widzimy. na trening 
rugby poświęcają oni 3 godziny dzien- 
n'e pod okiem fachowca. 

Czy piłkarze polscy nle osiągnęliby 
równie wspaniałych wyników. gdyby 
mogli i chciel; tak trenować, jak ich ko- 
|ledzy amerykańscy? 


o: —— 


Piłka nożna w kraju. 


finałowe 5:3 (2:2), 
la 4:0 (2:0). 

Katowice: Odbyły się tu zawody 
między następującemi klubami górnoślą 
skiemi: Śląsk=Kolejowy K, S. 5:2 (1:1) 
Finał kl. „B“. Śląsk wchodzi do kl. „A*, 
07 Siemianowice — 09 Mysłowice 6:0 
skra — Przyjaciele Sportu 4:1. 3 
Wielkie Hajduki: Najwięcej ciekawe 
i od dłuższego czasu oczekiwane zawo- 
dy między mistrzami Górnego Śląska, 
„Rucliem* a najlepszą drużyną śląską 
I. F. C. odbyły się na boisku Ruchu w 
Wielkich Hajdukach. Zawody zakończy 
RZE wynikiem 6:3 (3:2) na korzyść 

c 


Gwiazda — Asko- 


Tarnów: Ruchliwe T. S. „Tàrnovia" 
zaprosiła do siebie krakowską Wisłę, 2 
którą mimo różnicy w klasie dała sobie 
radę, wychodząc na remis 2:2 (1:1). 
Poznań: Zawodów sportowych z p 
wodu zimna nie było. 


Mecz szerm erczy, 


Łódź—Warszawa odło- 
żony. 


Wskutek mającego się odbyć w dnin 
11 grudnia w Łodzi wielkiego meczu 
bokserskiego, projektowany od dawna 
mecz szermierczy między reprezentacja 
mi miast Warszawy i Łodzi, został od- 
łożony do końca stycznia 1927 roku. 

Równocześnie dowiadujemy się, że 
w lutym lub marcu 1927 roku projekto- 
wane jest urządzenie meczu międzymia 
stowego między Krakowem a Łodzią. 

Wstępne pertraktacje zostały przes 
prowadzone w Warszawie podczas aka 
demji szermierczej, w której Łódź mimo 
że była reprezentowana udaału nie 
wzięła. 


Polska traci 2 wspaniałych 
b egaczy. 


Lekka-atletyka polska notuje dwie 
straty: znany biegacz Centkiewicz opti- 
ścił Polskę i wyjechał do Grenoble na 
dalsze studja, 

„Również znany w Łodzi De Virich, 
jeden z najlepszych polskich średniody= 
stansowców, opuścił granice państwa, 
udając się do Paryża. 


Str. 8 FYTPRFS< WIECZOPWY 


Fantastyczna kariera „niebieskiego ptaka” z Warszawy, 


Wkrótce! Szczęśliwe spotkanie z piękną amerykanką w paryskim dancingu. 
Podejrzany gość z „Kresów“ bawi obecnie w Londynie rako wysłannik 
amerykańskiel wytwórni flmowel. 
Grasował po Warszawie jeszcze rok | dochodzą różne fantastyczne wieści o | kna — „Gość z Kresów" był olśniony. 


temu aktor trzeciorzędnej wartości — | niezwykłej karjerze tego „niebieskiego Podszedł od stolika, skłonił się, po» 
niech go tam., mniejsza o nazwisko. ptaka”, któremu mógłby ustąpić miej. | prosił do tańca, Według przyjętego w 


._ o w o Z czego żył — niewiadomo. Mienił| sca w kryminale niejeden z siedzących | Paryżu zwyczaju, dama po ratę cję by) 

na pi knie SZ ch się szumnie reżyserem filmowym i rze- | tam drabów. tańcu, sięgnęła do woreczka, aby dać 

czywiście skonstruował dwa majgorsze| „Gość z Kresów" — tak go nazywaj- | zawodowemu tancerzówi napiwek. = 

. bodaj z polskich obrazów. my — wyjechał, jak się okazało, do Ber „Gość z Kresów", dzięki niezwykłej 
łodzianek Pół dnia spędzał w Kresach, kawia- | lina, Stamtąd psim swędem przedostał | jakiejś intuicji tym razem odmówił. 

rence, gdzie obok ludzi o znanych naz-| się do Paryża i po długich  pe-rypet- — Dlaczego ? — spytała urocza An 


wiskach ze sztuki siadują indywidua nie | jach został wreszcie tancerzem w 


ma scenie teatru) wiadomego pochodzenia. 


merykanka — przecież u was się płaci... 
pe Dzi jees Imlodzienice r 


cingu, 
Mówiono o nim rzeczy najgorsze, a Tu odnalazła go jaśnie  wielmożna | minę zażenowaną). Jestem tancerzem 


wiele w tem musiało być prawdy, —| fortuna, Z WSU 
| lyż w żadnym teatrze nie mógł zna- Pewnej nocy do dancingu przyszłą — A częmże pan jest z powołania? 
eżé przytułku, a ze Związku artystów | młoda amerykanka w towarzystwie star| „Gość z Kresów" z miną która kaza 
© | wyrzucono go ze skandalem, AA domyślać się ukrytej tragedii, odparł: 


Zginął z oczu nagle, Teraz dopiero 


ała na sobie futro, perły, była pie — Jestem artystą filmowym. 
Wierzcie, lub nie wierzcie tej hist. 
A jednak jest ona najzupełniej pra 


WA, 

Amerykanka aż klasnęła w dłonie 1 
poderei, W następnym tańcu wysłucha» 
a niezwykłej bistorio paculnawanyias 
artyście filmowym z Polski, który uciekł 
przed bolszewikami (I) i Nanaki go 
starszemu panu przy stoliku, 

Był to jeden z głównych akojonarju- 
szy F adosi z wielu firm kinematograficze 
nych. 

Te Mo drogi! Mól storustkui Tak 
dł chciała uratować tego młodego czło 
w Am 

Prośby pięknej Amerykanki. zrobiły 
Uaa. go rompoczzj ślepy los 4 spryt, 

„Gość z Kresów" bawi obecnie w 
Londynie, gdzie z ramienia am LS 


Złodziej Bagdadu 
Chcąc udostęomć szerszemu ogółowi, obej- 
rzenie tego niezwykłego arcydzieła, dyrek- 
cja postanowiła utrzymać zmniejszone 
e ceny miejsc do godz, 7-ej t. j. od ° 
skiej wytwórni czyni przygotowania do 
jakiegoś filmu. 


Ekspertyzy. Kontrole. Rewizje ksłąg, NA WYPŁATĘ! INSTY TUT KEVA" PARIS 


Sprawy podatkowo-buchalieryjne, Po- Nadobni łodzianie | piękne łodzianki 
rady, Peradi 5 Pilane peen hrpe Ey ca i es w mig wa- || ODDZIAŁ w ŁODZI, Cegielniana Na 6 m. 3. 
rowadzenie księgowości zachcianki Odmład anie i konserwacja |. Usuwanie zmar 
m x szczek. Odłłuszezanie oaia "i karkn. Kształto 


Motto —m wanie rysów twarzy Kosmetyka i maski, === 


„CRAZY KAECOMANY eee mow 


Piotrkowska 108.— Tel. 6-85, $|Na to odpowiedź jest tylko jedyna MANICURE 80 gr. 
Wszystko dostaniecie w składzie W zakładzie fryzjerskim 


Rubaszktna. ż 
Cztek bledny, czy bogaty, Piotrkowska 60 


Illicznoóć Wybiera: 
gwiazda 
tiirmowaą 

i wyiechać do 


Hollywood. 


Wybory odbędą się na tle 
fiimu, ilustrującego 


konkurs ma gwiazdę filmowa 


w AMERYCE. 
„deus w krainie dolara“. 
Oor 


ELAO SA SERER 


Ostatnie dni! 


LUSZ:R FTA 


+ 


Ę Q. ZAWIADOMIENIE. ø Dr, med Za gotówkę — I na raty; CENY KONKURENCYJNE! a Nii 
bi Niniejszym podaję do wiadomości Sz. Klljentell, iż nabyłem Bea ALE olo PRE Golenie z wodą kolońską 20 gr, jij 1óżka NIeLS(ORO 

i i « przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 144 Damskie płaszcze już gotowe, Strzyżenie pań i panów 0, SA erąęe do me 
M Cukiernię „Elitę róg Ewageliekiej, ana jA ARE ge yczny I ręczny masaż © . At! tora 


łowy 
Usu e odeisków 2 


|. pyint O. STOPEL 


|| któlą osobiście prowadzić będę p, t. 


ERYK“ 


Rypsowe | bostonowe 
Dalej taffa — mesalina, 
Crep-de chino — watolina 
x | Kołdry, chustki 1 welwety, 


(horaby 


| METYCZNE 

|| Polecam na nadchodzące święta PIERNIKI plerwszerzędne r-czenie sztucz» | ROczoiki, kapy, serwety, 

[| Jakości w różny.h gatunkach codz. świeże ALe ei m siońcem wy: | Obrusy 1 etaminy, Szkolna Na 12 
| — szekoladki wiasnego wyrobu. — Wykwintne Bombonierki, synowem. _ |Pończoszki, aksamit — popeliny Zawadzka Ne 1| Choroby włosów, 


Torebki — parasole, getry PCE skórne, weneryczne 
Firanki gotowe — i na metry włosów. wenerycz lose ej 
Podpinki, narzutki pluszowe ne: moczopiciowe| oenig Pia pey 
Dywany — ozdoby łóżkowe gena | lampą kwar: Poludniowa NM 23 
Różne są towary białe cową, m 12—3i do tel. 40-26 


Przyjmuje również zamówienia na plombiry, lody, ki poż. Progi 
jj kle inne wchodzące w zakres cakiarsictwn PDA inta - araa 
a 8 dol0 rano 


E, SzaKowsKi /od5—8 w. 
— (Cukiernia — Pi-trkowska 65, tel. 48-94 


ERY 66 Piotrkowska 144 T ty wszelka ma | 7 różnych firm, a jak wspaniałe! w. porislista, chorób 
i M nica, kołdry | Opal, weloury, flanele, ETEEMA skórnych | wene- 
zl Narutowicza 32, tel. 46-98. Fi firsnki tanio, Kre. No | innych rzeczy wlele Det NAZI 
BĘ dyt, Nawrot 15, 1 p. | Znajdziesz nawet wśród tel pliki Dla pań od 4 — t Doktór | "kwarcowa 
= | Portiery, piękne chodniki. Oddzielna pocze- agunowski Przyjmuje 
M L E K Q Ten co kupił niechaj przyzna kalina, od 9 — 11 
$ Co za piękna jest bielizna . i zB 
PREZERWATYWY z $ Do wyboru jest wszystkiego TEEN Choroby skórne od 5—8 
najlepsza marka światowa Codziennie świeże. |x- 44 Kiiiskiego akcji poguujej weneryczne |teperuię 
saa N | 08 wodreczęoloriatny tma si ao, Samen axl Gdańska 42. | bieliza 
y - B di hynowany naucz 
dan optycznych, ja ul, Nawrot Ne 15 Tel. 47-28|V UEONA RUBASZKINA: ion al szc SA, ng 


Tel. 36-48. 
„Pier wszorzędna si-| od 5 do 10'/, r. od iniedrogo, Ul 
P. $. Przy składzie do usług kra- |fa* do “Repani. 2245 pp. i 048-9 kowe 255 m. qe 


nonnnuunnnunannna W. RudziKOWSKI, | e. ine | ne e Aei c 


ATOSE EE EET EES A AE SES SE EEE 
Q D E © NI Poraz pierwszy w Łodzi! A P O Li. © Najnowsza produkcja Ę © R S$ Q Dziś !! Sensacja!! 


Ostatnia produkcja 1926-27 r. 
William Desmond Harry Peela Pocąig błyskawiczny b I. 
w Wódz indian p.t. w bac? pe > E Mern ko Express Arizona 
OAZ in i 
Ca ea ijan. Przygoda w. nomom Expresie. 
Uwaga: Pierwszy seans — 1—75 gr., Loże | zł. Ceny miejsc od 50 gr. do 1.50 zł. 
Sala dobrze —— | Sala dobrze ogrzana, 


Wybitnie sensacylny dr. w 10 aktach w roll głów. 
Paulina Starke Mac Donald 1. Kortez. 


Nad program. Farsa w 2-ch aktach. 


W Łodzi zł. 4.00 iesięcznie,—Zamiejscowa 5 zł. O ł zyj ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt) W TEKŚCIE: 
miesięcznie—Zagranicą 7 złotych miesięcznie— g oszenia: 40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe | zaślubin. pa 
Qdnoszenie do domów 40 groszy. tekście 10 zł, Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc drożej. Za terminowy drub 


Prenumerata: 


Redakcja I Administracja, Plotrkowska 49. Goaus. gera rodek 6-1 ogłoszeń administr, nie odpowiada, Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najman. 50 gr 
Sean, redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po poł. Rękopisów niezamówio- 
elefon administracji 22:14 — — — — nych nie zwraca się. — = — Ogłoszenia kolorowe (minimalną wielkość ćwierć strony) 100 procent drożej 


ry ry: TELE JOTTA TIME RYTY: AAE ES S FE ERPS EEEE O DEE. aan | 
Za wydawnictwo „Reptiblika" Sp. z ogr. odp. Władysław Polak. W drukarni „Republiki” Łódź, Piotrkowska 49 i 15. ty Redaktor odpow. Józef Burmas, 
` T i mam. , 


